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(Korespondencja własna).

Napięcie zainteresowania we wszyst
kich kolach społeczeństwa francuskiego, po 
kostycznej replice Lloyd George a Pcinca- 
rćmu. jest istotnie tvm razem wielkie. Całe 
rusztowanie, na którem się wzniósł nowy 
gabinet ministerjalny, jest tą mową pre- 
m jera angielskiego — podminowane. Zasa
da Poincarego, by zastąpić dotychczasowe 
konferencje dawną przedwojenną dyplo
macją, a także by niedopuścić przed
stawicieli Bolszewji na konferencję genu
eńską, lub w każdym razie ograniczyć na 
niej ich wolę ,,do minimum”, jak i żądania 
od Niemiec większych gwarancji repara- 
cyjriyfch i możliwie szerszej okupacji brze
gów Renu — została pobitą nietylko przez 
Lloyd George‘a, ale co najważniejsza, zna
lazła mowa ta poklask w radykalnych i ro
botniczych sferach społeczeństwa francu
skiego.

Sferv te dobrze rozumieją, że to demo
kratyczne i bardziej odpowiadające obec
nej rzeczywistości, traktowanie sprawy 
przez I.loyd Gorge a, nie wypływa z jego 
wyższej etyki politycznej, ale jest uzależ
nione od interesów imperjalizmu angiel
skiego od wielkiego wpływu partji robotni
czej v/ Amglji na bieg polityki angielskiej 
i t. d,, ale, że w przybliżeniu kierunek tej 
polityki odbudowy ekonomicznej Europy 
idzie po linji demokracji — znajduje ona 
oddźwięk W klasie pracującej. Niemało 
przyczynia się do tego niepopularność Po
incarego, zarzuty stawiane mu poważnie za 
jego moralny udział w przedłużaniu wojny 
i jej wvbuchu. Te zarzuty są tak uporczy
we, że, jak dowiadujemy się, Poincare za
mierza ogłosić żółtą księgę ze swej działal
ności przed i w czasie wojny. Pisma robo
tnicze, niezależnie od kierunków, inaczej 
nie nazywają go, jak Poincaró-wojna, lub 
Poinearow, końcówkę jego nazwiska zmie- 
niając na rosyjską, by w ten sposób wyt
knąć mu przyjaźń jego z carAtem, a zwła
szcza z ambasadorem carskim, Izwolskim.

Z błędów polityki Bloku Narodowego, 
który postawił na nogi gabinet _ L om c a r
go, korzysta imperjalizm angielski, k tó
ry  chętnie milczy o własnych grzechach, 
a nawołując wspaniałomyślnie do pokoju i 
odbudowy Europy, sam jeszcze do nieda
wna, (a może i obecnie) prowadził w Ma
łej Azji nikczemną politykę wobec Turcji,

_ pchajac Grecję do krwawej z nią wojny, a 
5 wszystko to, by kapitaliści angielscy do

stali w swe ręce źródła nafty i inne bogac
twa naturalne. Uczucia przykrości doznaje 
się, gdy w zacietrzewieniu pólemicznem, 
niektóre pisma, aż skrzydła idealne przy
pinają człowiekowi, który wszak reprezen
tuje tylko „złotego cielca angielskiego” ale 
nie humanitarne ideje polityczne.

I nasza polityka zagraniczna, która z 
jednej strony powinna się wystrzegać ule
gania polityce francuskiego Bloku Narodo
wego starając się natomiast swoją we
wnętrzną i zewnętrzną polityką zacieśniać 
węzły z demokracją francuską, — z drugiej 
strony winna być czujną na machinacje ka-

Gdybyśmy nie znali sprężyn całej tej 
sprawy, to poważniejszemu rozpatrzeniu 
poddalibyśmy i samą myśl artykułu.

Czy na te wszystkie machinacje nasza

urzędowa polityka zagraniczna potrafi za
reagować?

Hieronimko.
Paryż, 24 stycznia 1922.

pitalizmu angielskiego, który najwyraźniej 
przeciw nam, jak wiadomo, idzie ręka w 
rękę z kapitalizmem niemieckim. 1 tak, 
poważnie francuskie pisma przebąkują, że 
na piśmienną notę Poincarego, między in- 
nemi ma odpowiedzieć Lloyd George, że 
w żadnym razie Anglja nie wtrąci się w 
razie zaatakowania Polski przez Niemcy.

Tu w Paryżu zdają sobie dobrze spra
wę we wszystkich sferach, jak ważne i tru 
dne jest zadanie polskiej polityki zagra- ‘ 
nicznej i, niestety, jak ubogie są w tym 
względzie siły Polski, a epinja o polskiej 
reakcyjności jest tak rozwielmożnioną, i 
nawet imponuje ona tak dalece francuskiej j  
reakcji, że ta aż niejednokrotnie naszej re- j 
akcji musiała cugle nakładać,

Pamietne tu  są, choć na szczęście ma
ło uczęszczane odczyty księdza Lutosław
skiego o „Polsce i katolicyzmie”, o tem, że 
bolszewizm jest żydowską robotą i t. p. i 
bzdury obłąkanego kapłana. Otóż możemy j 
z całą pewnością powiedzieć, że wśród ze- j 
branych przedstawicieli reakcji francuskiej 
odczy ty  te wzbudziły niesmak i niedowie
rzanie. Na przyjęciu u biskupa Badrillar- 
ta  — jak mi oznajmił naoczny świadek — 
ks 1 utoslawski został ofuknięty przez je
dnego z dygnitarzy Kościoła za szerzenie 
waśni religijnych i rasowych. I czyż mamy 
prawo się dziwować, że nawet słuszne na
sze sprawy nie znajdują często posłuchu 
należytego, bo tak różni Lutosławscy ob
niżyli kurs naszej opinji?!

Z tych ■ przeciwpolskich nastrojów ko
rzystają pisma nieprzychylne nam, do któ
rych należy postępowy dziennik „Ere 
Nouvelle” , coraz częściej napastliwe pi
sujący artykuły przeciwko Polsce. Wiemy 
dobrze, iż obecnie czasopismo to jest sub
sydiowane przez Litwinów i wiemy, komu 
zawdzięczamy dzisiejszy artykuł „Ile nam 
jest winna Polska?" Autor tego artykułu, 
po wyliczeniu przypuszczalnych wydatków 
na arm ję Hallera, na wyprawę ukraińską 
(z ironicznemi wycieczkami pod adresem  
wojsk polskich), specjalnie długo się za
trzym uje na wyprawie Żeligowskiego prze
ciw „pokojowej Litwie” , dowodząc, że ca
ły ekwipunek tej armji i jej utrzymanie od 
półtora roku szło na koszt Francji.

W  końcu autor zapytuje się, czy F ran 
cja jest dość bogatą, by nietylko wydawać 
pieniądze na cele obronne Polski, ale je
szcze czynić wyprav/y niebezpieczne dla 
pokoju świata i wejść w otwartą walkę z 
Ligą Narodów Autor wzywa wobec tego 
deputowanych i parlament, by  ̂zażądali 
rachunku od Polski, powołując d ę  też na 
artykuł w „N ew -Y ork-H erałdżie" naszego 
handlowego delegata w Paryżu.

A rtykuł p. Doleżala miał na celu 
uspokojenie sfer finansowych francuskich, 
co do wypłacalności polskiej, gdy tymcza
sem autor artykułu w „Ere Nouvelle” zmie
nił tendencyjnie i złośliw e jego sens, 
przedstaw iając całą sprawę z punktu wi
dzenia ,,litewskiego”,.
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GS styicznSa eterowi dtta rabetetów  poi- ( 
sk'Vh jedlną z naijctooiaszyeh ii miajśw^ęti-życk 
Wozinic, — rocznicę sliatoenia r.a stekach cyta
deli 4 tóWtksów reiwcijutcj-iintej paaltjil JProtela- i 
riaif': Daw. tow. KamrMdego, Bamłoiw^Wego, Os- : 
sowJkiągoi i Pietrusińskiego. To też illtuanme j 
zebra® się wczoraj robotnicy, by w 56 'rocznicę. ; 
Straceni'* ,,Pii10 k!larjatoylkió\v't‘' — uczcić ich 
śmierć bohaterską i  i wysłuchać foistoifi tyicih 
lat męczeńskich, gdy tiwanzyjy się pierwsze lm- 
diry (bajiowmitków myśli .sicrj&liistyicziaej iw Pol
sce.

(Na timraystyin obchodzie werora'szyim 
przewcdlnt'Kwil w-eterami „Prolelanjaitu”* tow. A. 
•Dębclki; dk> Prezydium .zaproszono^ między am- 
nymii, tow. tow. Daszyńskiego, Holówkę, Kwa- 
pińakiego, Fostiera i iminych. Trybunę jprziysilno- 
jiomo uroczyście ezorwonemi sztainldaraimi i por- 
iretaimi (bohaterów „Brdte)!)airjatuw.

Stewo wstępne wygłos® A. Dębski, ćka- 
raktaryziująic silan 7Jm!ećihęceniią i apat-ji, jaki 
icganasjl tratą Polskę ,po (powstaniu 63 raku. Ha
sło .pracy- organicznej, któremu: hołdowały 
•wówczas palelkte Masy posiadiające, a maiwat 
pęti-flaa Melógeincja, było w istocie hasłem: ibo- 
gaćiriy się! PonSezae, gdy na Zaichodizf* i o* 
Wschodzie astnialt silny, zorgainizawamy ruch 
rewiotayijny, coraz .szersze ogairaiajiąicy kręgi, 
w Potoe biielkoiwały <topie«> zainoritoi anyiśG ao- 
cjalSstycziiej, przywiezfpine z zagranicy praeiz 
.pierwOzyah bajciwirrików pctek&ego (Sóciebzrrra, 
jak iLrudiwiik Waryński, i dopiero orgasnizacja 
„PTioćeilarjat", na początku lat. dfeieiwięódizie- 
siąiycih, gkmstalizowała rueh .rdbolinkzy w Pol
sce.

iNaatęirwiiie itotjy.- Dębsla iiniówjil o oiiesly-
Chatnae ■ciiprżikatcłi i miduiycth wainunfcaich, w ja- 
ikrich tteńaJafii tełomlkiciwie ..PnoSetarjaW^ o re- 

; ipipeisrrjcih, SuOaawainracib. w’dbeic nrlch pracz wtattee 
j oamrfeie, aacasegóWe spo uipodlbra 
i WOli*', oraz o ogrcniwe prairjy jalki ego. przed eż 

dokoiniafa (Cinganneaicja, ipeoiidmio. aresztów, pirze- 
śladiciy.wń iweizailkiilego irodizańui dio wyroków 
śmiertelinr.Teh wfflącanie. Z 'Chw.iilą mpadlkw .^ a 1- 
rod'aci) Wo.E°', — 'boleśnie zawiodła też wiara, 
(która dótyicthiraais oisytwiaJa całą diznalailność 
^PirileteirjataąkóW*, wiara w bliisiki wyibuch 
aowóliudii sodjaJmej i (otoailem© rządów eareMch 
w (Rosji — w (pmzetśągu lat naibliższyich — ale 
nie zdolalb to alarnać pallakfego nuchu .robotim-

iDoakoniały j  wyczempający .referat wygło
sił o  wProtei?,irracie‘‘ tow. poseł Norbert Bar-
l iek i. S cfc -a ra łd ery to w a w szy  epioifeczeńsftwo p o l-  
ekaia .po k a ta s tr o f ie  ucłru 6 3 , M ńna najleęoszą  
c z ę ść  nairodlu .poabaiwiTa ż y c ia  'na  p o lu  w a łk i ,  
(pozprosizySa asa SylbeAL emignaicijiii, a  c a łą  P o l 
s k ę  ipdkryła  S ty g m a tem  'n iew ia ry : „ p o rzu ćcie
wiszeillką najdteiaję"14,  .pretegerat p a d k r e ś li ł .  ż e  
w ła ś n ie  nadfeieje t ę  panzuicilti <ś. tolórzy m ie l i  
n a jw ię c e j  d o  s lr a c e n ia , t  j. (k lasy pioda.diai'ące 
iw P o ls a e ,  hoM iuijące z a sa d o m  t  z . ,^>iatoy oenga-

axkwref*, sprow adfearącej' s i ę  w  życiu) d o  fro d tó
0  w y.gad:e  oisoibterą i  d o  zupeUrsego ■zaprzaństwa  
d u c h o w e g o . D u c h  u g o d y , k tó ry  o p a n o w a ł (pol
s k ą  sz la c h tę  i p o ls k ie  m ieszczań strw o , s t a l  s i ę  
.n ie ja k o  p r z y m ie r z e m  nasayicłt (Mc® p o s ia d a 
ją cy ch  s  w lai& anm  nosyjak-cató: .przeciw iko p e l-  
-k i.am n r o b o tn ik o w i, diręczotnem u i  ‘Wiyzysikii- 
w anearai, p r a c u ją c em u  n ie r a z  p o  15 g o d a . na  
dlóbę, t!rz; m aneim in w . jakm ajwc efcanej ciemEO- 
c ie .

I w  ta k ic h  w B suukiach puzęlbyw ae z a c z ę li  
d b  krarat .p ier w si z w ia s tu n i wdelkilch b o jó w  
i-doowycih, ja ln ie  to c z y ły  s i ę  p o z a  g r a n ica m i
’P t-M d  n a  Zaicihodżie i iW schcdiziie .p ferw si e m i-  
9aąj«s® e p o ls k ie g o  socCaKnmw: (Płaskiowi.olka,
W a.ryńńki i  in n i.

Touv. E ą r iicM  o b s z e r n ie  sc h a r a k te ry z o w a ł  
warnm lki, w  jakach odibyiwEila s ię . t a  p s e c w a w ,  
inrjjfcinsdlniiejjsza. ndbbtiau N ieznajiom iość w aim n-  
•iców, b r a k  d o ś w ia d c z e n ia  i  t .  p. iprąyczjm iJy s i ę  

; w  g łó w n e j  m ie r z e  d o  te g o , ż e  ta  początikow a  
i dbjaCą.lhoiść p ie r w sz y c h  so c ja h s tó w ’ p o lsk ic h  

odonaczia s i ę  b r a k ie m  o k r e ś l w ie j  taktyk i', b lą -  
dzenrean i n ie ja sn o ś c ią  ipewm ą, k t ó ią  d ląp iero  

: ż y c ie  s a m o  u s u n ie .  I ta k  —  „ p n o le ia u a t e y c y ” 
“b a li snę w p ro s t  zagactr.denSa n a r o d e w o ś c io w e -  
go. .uniikałi w c g ó le  .poldtyika, u w a ż a ją c , ż e  ty ik o  
.rew olu cja  s p o łe c z n o  -  e k o u o m ic m a  wyciw icłić  

j nnoże k la s ę  iolbcita.:.czą. *

A le  sa m o  ży-oie. w  .mriarę k iy sta a z o w a ir d a
! s i ę  ptrogremiu „pnoćetorjatczynlrów'1' —  zan oszą-  

Jo idh  <flo ^ azcn iia  s i ę  z  todrębnieśmiaimu1 środlow i- 
i sk® . z  cdiręlbnośeisim i nairodów ościow eiim ' i  ta k  
; m p .-w  uiicładaie, z a w a r ty m  w  r . 1(884 r . m ię d z y  
j K o m ite te m  C eutratoyim  pairtri , yPro.te;,airjat'‘‘ a 
! K om .. W y k . „Na.rodlaetj KVo-li^ w y r a ź n ie  fiign- 
I r u je  ibeudłao znaim iennie zastrz icżen je , ż e  —  K .
: Ci ^ncW -arjafcuT  j e d y n ie  w  weiliae ipraeofiw or- 

gainioan .cen tra ln y m  y, .'aadtzy c a r s k ie j  :poóponząd- 
k o w u je  s i ę  kcaaeod lzfe  K o m . W y k . JJarodmej 
W id  i, pozateim  w  d zia ła iln o śc i s w e j  te iren ie  
Ihillsikl i L itw y  je s t  z u p e łn ie  9?/-obodny i  nie
s k r ę p o w a n y , i  z  c h w ilą  w p a d k u  jpanalu —  “w o ł-

1 u y  o d 1 w iszellklch wdbowCązań welbec Nanodtoej 
j W o li!  Ni'e (pozostał rćwindeż b e z -  z n a c z e n ia

mpłiyiw .-Nairodlnej 'Wol-* \  sto jącej, n a  g r u n c ie  
s p is k ó w  p o lity c z n y c h , a  gn an egó łn iej «d a łjr  « r  
anaich n a  Aleksamdlrai II w  roiku L881: y F r o łe -  
te n 'a t‘‘ p a w o łi  w p r o w a d z a  d o  swego ,p ro g ra m u  
i  z a g a d n ie n ia  p o lity c z n e , c h o ć  z  ipw ząilk u  s ą  
ć n e  'jeszcze bardizo mgi.niwfl.cofw'e.

T o w . Ba.rlicki omówił raastopnie pucgmn 
..•P-roM arjato* i jego. najwaianaejsBe sprawy. 
Pi'6Twi'B\- punlkt iprogragrwi stauowiło zagsdfcie- 
nie rewoikiteji Sfiólecaneij, — środlkćem wailfci 
roW być piraadterAisnyeCłaem tenor ekonomiczny 
wobec taforylkamitów- i  fuiinkejicsnacjussów Saibryfc.

w'.nakui 1882 J P n a k ter ja tA  stBtnowiił już 
silną aoiganizowarą iportję. z  komśiatean wv- 
iameiwoaj im u a  czele. .Peekegerat ipodikireśiił uie- 
Łwykte wydlajuą dcćaLaillpaść wydiawnaczą par- 
tji, Móra pomimo represji, wydawała broazurT ,
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— i  to ni-etyffico zagranicą (jafk „Ków- 
mośd', „Fraadświit"' i „Wańka kłas1') ale nawet 
ir Warszawie ndtoUano odbić we wHOsnej diru- 
Itarai 4 duumery .pisma „’BroLetwrjaiT.

Praca przywódców miaia coraz głębszy i 
SBenszy odtseiw w masach. rofootaictzyich i  tek pp. 
m kiwtóuru 1083 r. wybuchł ‘pierwszy ■wielki 
eiraik w fabryce żyrardWakiej (izaikończwny 
ewycśęairweimi). a w’ślad za tern. Strajki w  Łodzi , 
IWamseawie Zgierzu.

W roku 1093 rozpoczęły igję morowe are^z- 
ty wśród ipnodeterjotczyków (we wrześniu are
sztowany ŁO-tel Ludroijk Waryński.), i odifcd 
wcina wzaastafy prześladowania j  represje. 28 
listopada 1885 r.. 20 proleterjffitcziyfeów, <wy- 
brainyah przez władne nta ofiary z .pośród! inasy 
aaaresztówanych, zwstaito oddaniych pock sad 
włcremy. Na mocy z góry już przygotowainieigo 
wymolhu 4 z nich: tow. tow. Bairdowiaki, Kunic
ki', Ossowski i Piieirroińsika — zginęli na. szu
bienicy w óa. 28 stycznia 1888 <r. (z cukrz;, iktem 
yNteoh żyje rewolucja społeczna^ a reszta 
zesłana* została na dbugtre M a (katorgi!

A Se, jak zaranaosyj z mocą towi Barlfcikt, 
W «l z ktYnrą umieraW (proWanjaltraycy aa sto
ikach cytadeli, mu?i 'być i jest oieśmi eiteftma! 
IW erłku 1096 r. proteWfot był jud prawie z,!ii- 
fcwidorywny, ale w r. 1808 nuicih rewolucyjny 
rozpoczyna. sie w Polsce na nowa, aby os'aite- 
lamte, w r. 18f>3 skrf.s'r Ifzować się w P. P. S.» 
fcęóaoeij 'niż. od tej obwili roecEnioką pofeflriej 
Masy rohotakBetj.

Uroczysty obchód wraoratezy nrozmaWl 
artysto teatru Polskiego, ip. Zelwerowicz, prae- 
śli-cameim odczytaniem wiersza Wacława Siero
szewskiego p. t. „Caegói chcą?", oraz chór ro- 
botin'czy 0. K. R. — odiśjpiewainieim szeregu 
pieśni rewolucyjnych.

Wyszła i  drufcu książka 
ST. ANDRZEJA RADKA

Ost; tnia Deska Ratunku
Wctcp napisany prze* Z. Kisietewislciego. — Osta
tnia deska ratunku. — Między miotem a kowa
dłem. — Monopol w JYominćku. — Osaity. — ty sra 
śluby. — Potjtylc. — Korespondencja. — Jak oj
ciec Ryczek chciał „roŁić" żaind&ram. — Woś. — 
MogtJSka siostry. — Suczy kątek. — W studni. — 

Majdan. — Ntaudaiy namacłi.

Nakładem Księgarni Robotniczej (Wspól
na Nr. 17).

Do nabycia w Księgarni Robotniczej, oraz 
we wszystkich księgarniach.

Pistwiii! M i  Firnowa.
Biuro Prasowe Ministerjum Skarbu ko

munikuje:
Rada finansowa odbyła pierwsze kon

stytucyjne zebranie w dniach 27 i 28 b. m. 
pod przewodnictwem p. Ministra Skarbu, 
który na wstepie wygłosił exp os*  o stanie 
finansowym państwa.

Po uchwaleniu regulaminu obrad i wy
borze 3 komisji, a mianowicie: przemysło
wo - handlowej, finansowej i rolnej oraz ich 
przewodniczących (1-ej komisji p. Boniew- 
ski, 2-ej dr. Szarski, 3-ej Al. Baczyński) 
obęadowano nad środkami zniżki cen i spo
sobem przeciwdziałania drożyźnie.

Między innemi debatowano także nad 
projektem zniżki towarowej taryfy kolejo
wej dla towarów eksportowych, która mo
głaby wpłynąć na żywszy ruch przemysło
wy, zmniejszeniem bezrobocia i polepsze
niem bilansu handlowego, który to bilans w 
listopadzie 1921 r. poraź pierwszy wykazu
je prze wyżkę wywozu nad przywozem, a to 
według obliczeń i zestawień Głównego U- 
rzędu statystycznego.

Rada finansowa nad wspomnianemi 
kwestjami ma się zastanawiać i w najkrót
szym czasie opracować odpowiednie wnio
ski.

Ma też obradować nad zarządzeniami, 
zmierzającemi do przeprowadzenia dalszych 
oszczędności w administracji.

Pod obrady zostały wzięte między inne
mi i sprawy następujące:

1) Zawieranie umów ubezpieczenio
wych w walutach obcych;

2) zniesienie subsydjowania humanitar
nych instytucji krajowych i zagranicznych 
w sprawach celnych;

3) kredytowanie należności celnych in
stytucjom i firmom prywatnymi

4) przewalutowanie kapitałów akcyj
nych.

Najważniejszy punkt obrad stanowiła 
sprawa długów przedwojennych. Rada fi
nansowa po wyczerpującej dyskusji wypo
wiedziała się jednomyślnie przeciwko ja
kiejkolwiek rewizji ustalonych ustawowo 
relacji wierzytelności w walutach zabor
czych oraz przeciwko przerachowaniu dłu
gów, jak i przeciwko wprowadzeniu mora
torium. a to ze względu na chaos, jakiby 
powstał w życiu gospodarczem oraz ze 
względu na autorytet odnośnych ustaw i 
powagę jednostki monetarnej Polski.

Członkowie Rady finansowej podjęli 
się wypracowania kilku projektów ustawo
dawczych we wskazanym bliżej zakresie, 
oraz w odpowiedni sposób, ponadto zaś 
współpracy w opracowaniu inwentarza ma
jątku państwa.

TELEGRAMY.
Przed konferencją w Genui.

UDZIAŁ STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
Wiedeń, 28 stycznia, P.A.T. „Neues 

Wiener Tageblątt" donosi z Londynu, że 
wszystkie wiadomości, jakoby Ameryka od
mówiła udziału w konferencji genueńskiej, 
są conaj mniej przedwczesne. Z Waszyng
tonu donoszą, że na Radzie Gabinetowej nie 
zapadła jeszcze w tej sprawie decyzja.

NARADY FRANCUSKO - AMERYKAŃ
SKIE.

Londyn, 29 stycznia. P.A.T. (Havas).
W tutejszych kołach amerykańskich przypi- 

I sują zapowiedzianej wizycie ambasadora 
{ Harwey a u Poincare'go wyjątkowe znacze

nie ze względu na możliwość zmiany stano
wisk obydwu rządów wobec konferencji ge
nueńskiej.

WYJAŚNIENIE RZĄDU AMERYKAŃ
SKIEGO.

Waszyngton, 28 stycznia. P.A..T. De
partament stanu zaprzecza wiadomości, ja
koby Ambasador Stanów Zjednoczonych w  
Londynie, Harvey, miał przedstawić prezy
dentowi ministrów, Poiri mu, stanowisko 
rządu amerykańskiego w sprawie udziału 
Stanów Zjednoczonych w konferencji w Ge
nui. Harvey nie otrzymał w tej mierze ins
trukcji.

POMOC DLA ROSJI.
Genewa, 29 stycznia. P.A.T. (Havas). 

Międzynarodowy komitet niesienia pomocy 
głodnym w Rosji przyjął rezolucję, zaleca
jącą wysłanie swych przedstawicieli, na 
konferencję w Genui.

BENESZ WYJEŻDŻA DO PARYŻA.
Praga, 29 stycznia. A.W. Dzienniki do

noszą, że Benesz ma się udać w dniu 8-ym 
lutego do Paryża i Londynu, celem omówie
nia z tamtejszymi miarodajnymi czynnika
mi programu konferencji genueńskiej.

PROTEST PRZECIWKO WYJAZDOWI 
LENINA.

Moskwa, 29 stycznia. P.A.T. (Radjo.) 
.Prawda” ogłasza wyjątki z listów robotni

ków, żołnierzy i studentów, które protestują 
przeciwko wyjazdowi Lenina na konferen
cję międzynarodową w Genui, obawiając 
się zamachu na jego życie;

PROTEST EMIGRANTÓW ROSYJSKICH.

Berlin, 29 Styczniu. (A. W.). Bawiący obe
cnie w Ameryce praywódiea kadetów rosyj
skich MMiuikmv i A/w!kisemt}eiw ogtosdfla oświad
czenie, skierowanie praetiiwiko uchwale Rady 
Najwyższej w sprawie zaproszenia sowietów 
na kmfenemciię w Genui. Oświadczenie stwier
dza, iż w ten sposób przedłuża się agonię so
wietów i  milijOny Inidla ciaa&ża się na śmierć.

Rokowania górnośląskie
UZGODNIENIE KONWENCJI PGTĆ5KO- 

NIEMIECKIEJ.
Katowi©©, 239 etyczni®. (A. W.). Uttworao-

I na zo-itate ikonien redakcyjna, totóreg aada-
i niemi jest neds^otsn i uE^duaenlie .pasziczegół- 
! nyrih klauzuli koctwmqji ipafeikoMmeimtedkiieij w 
j sp ra w ie  Gónuieigo Śląsflca. W słaJadl ikomsji 
j wchodEą 'między inne trriii dr. WoSmy mm. dlr. Ce- 
‘ Iiicbowiglci z Poznania. Prace jej potrwają 4 do 
: 5 dni. )
I WYJAZD DELEGACJI POLSKIEJ 
1 Z KATOWIC.

Katowice, 29 stycznia. (A. W .). Część
czJeiTKkiów dieiiegocjż polisikiiej opuściła już Kato
wice. Reszta wyjedizie prawdtapodobnie iw ślro- 
dę Ituib w cawarlek.

KRADZIEŻ W BIURACH DELEGACJI 
   POLSKIEJ.

Katowice, 28 stycznia. P.A.T. Delega
cja polska komunikuje: W nocy z dnia 27 na 
28 b. m. popełniono kradzież w biurze dele
gacji polskiej do rokowań górnośląskich. Za 
pomocą podrobionego klucza otworzony zo
stał pokój oraz szafa, w której mieściła się 
część aktów i skradziono niektóre papiery. 
Skradzione akty składały się ze wspólnych 
protokułów niektórych podkomisji polsko- 
niemieckich oraz odpisów korespondencji w 
sprawach bieżących mniejszej wagi. O kra
dzież posądzony jest woźny delegacji, pole
cony w swoim czasie przez Naczelną Radę 
Ludową, jako człowiek godny zaufania Wo
źny ten został aresztowany.

Sprawozdanie naukowe.
ANTONINA SZEREROWA

Z historji rozwoju pracy dzieci. Sosnowiec, 
1922. Skład1 Główmy: Warszawa, Księgarnia 
robotnicza.

Poldka literatura spoTecana jeeit ubogą 
*w4aescaa w rzeczy arygjmailiiue. Z zadowole
niem ‘Więc należy powitać ukazanie się 'każdej 
pracy nowoj, a z tem większum, gdjy. traikliuje 
o tek poważTej sprawie, jaik sprawa pracy 
d>i«cą 'którą silę dlotychcraas ciiikt gnani ow i ifo w 
jPolsae nie zajmował; Muszę przyznać, że za
dowolenie to mie mija w czyiteiniHau po ,pirae- 
czytamiu baiażka tawrjrzęiaaki Szererowej. Z ca
łej treści widać, że autorka 'kocha trafctowamą 
przez się sprawę, i  że cel j.oj pracy i, to nietjJilco 
przedii.iWonie historyczne mzwajiu .pracy dizaie- 
ci i regieimer.niujiąccgfa ją prawod'avustwias, 
ate i chęć przyj®.ńa z psmooą kiliasie ‘rObornii- 
czej i  n agnietsizczęśliiwszęj jej caęśc.ł—diziieciiam 
prod etor j® cbian.

Książkę tow. Szererowej mdżma podbielić 
aa te v  główne części. Pierwsza przedistaiwia 
w króliki eh sitowa rh pracę dtóeci i nfeab chcmy 
wyzytik. jakiemu one podŁegaiiy, iw czasach 
gdy alfoo nie ieteiałn wr-góle ustawodlaiwsiiwo 
ochirounie, albo do pi aro co Micnęto j© Jiworzątó. 
Ozęść druga najdłuższa przedstaw ia nam iroez- 
wój prawuduwsNwa oebronnego w  .poszczegól
nych państiwrach, a również ujęcie cyliowe 
d*ziea:. W niej też znajdujemy op.te sl^wmlcr/w, 
pannfąćyeh, niedycłiany wyzyek. jailoiiemiu 'po- 
diegara dzieci, mimo norm praiwmn.-ch. wress- 
cifl fiizycany i moralny rozwój dwiecte.

Na|Obs>7.erniiej są tu polratkiowiane eiosun- 
ki w praediwoiennej Ausbrji. Wctgóte .traeba to 
x góry zauważyć. Kl-i’ ążka apieira -silę jedyni© 
na ma-terjałach przeidwr-j-eunarh. Można, sob-e, 
‘'piereijac się n-a ntoj, przedsitsiwió, co się d'o- 
pieno nriwiało dziać ipooiraas wojny, gdy zamd©- 
*2®no ćiziałanie niektórych praw •ochronnych.

Ostate'a wreszcie część omawia kaniiecz- 
n»ść całkowitego zniesienia pracy dzieci i 
płjeiffloy gfad pedytek dfla klasy robolinAczej w  
jej iwr-jrroleńczej walce o sccjaKznn.

Obfity ma.terjał teldyicany, szikiclhetaa ten- 
«5enaa i  wiatr® w astelecffioa zwycLęsliwio socja-

lizmui powinny spopularyzować ksSążkę torw. 
S zorana wej wśród saarazyiah .mna rob olimiezych, 
temibandztej, że styl nie 'pawiruen im naslirę- 
czać 'żadnych trudności. AiLe in&dtyliko robotni
cy poiwinsii się zaznaiiomić z tą ipraicą. Pirzjdia- 
łafoy się i różnym filajnilnoip înym ipamausiom z 
.pod chrześcijańskiego zadkuą, totórne «ate> wie- 
dizą. a częściej nie chcą iwiiedJzaieć- jiaikie ókrojp̂  
nośoi kryję ich ka.pii'ail'islyicziay raj.

SoMairyzuijąc się z tendiaucją afuitoiM, na
leży ly iko wyirazić żaB, iż poza caillkowiiem znie- 
sien-'eiin piracy dzieci nie zdobyte się na wy.iau- 
nięciie innyvh środków- waffim z ipu-aeą dzieci. 
Jak sanna przyznał;^ Minitejąicie w  różnyich kirn- 
jach przepisy pchronne są systomiaitycrzMe 'ocui'- 
jauje, szazogótaiej w ■ahałuipndkJtiwiie t m  .wsi. 
Sam więc zakaz nie wystarcza. Należy wńęe 
wysunąć, nie czeka jąc na przyjście ustroju sor 
KaJitsilycTaregiOi, teki© środki ikontroli, kilóre 
chwiążiby iw zno-ranej mierze uniieaniażliiwiały 
obcih OKlfeenie ichniejąicctcih przepisów praiwrotch. 
iPaimiota'imy, iż timniimif sPcteliznm test w znacz
nej mierze zależny (ntetytiko od' lda-soiwiegio u- 
świadpmntenra rofortlniikiówy a te i  od stemu imioL 
rsil.n-ego. iWcfiua filconuimipowr.iła nrietHilfco klasy 
ipicstedlaiacie, fc'ióre zresztą nigdy nie lodtenacza- 
fy się uaaoiiwtoiśo’'®; ate gangremai dtepraiwacji 
doterltia i -w szeregi kdasiy roibotn.iczei. Pnnie* 
waż zaś, jak to wutarka prtel-anywpjaro wtyt- 
kazuję, prawa diztesci w usitlrô u (kapiltaili^yna- 
mym cdduiateiwa na 'Oię nadteworezaj ujemnie w 
3d onuinilc.u .i- fizycznym i monaitaym. ipraeito nie 
należy czelcać i naityicihimiiiaist pwvinno się wy- 
enwiaić ma- ilcaradXirn krokiu wsar^lkte te środki, 
które hamurąc aatnwcPniianSe diziewi, pnzeciiw- 
dżiateiią te n  samem ich zępsucirt.

Ntety.lfko bowiem airalnój socteli^rw.ny znte- 
siię prace dwlec i w celiu zairobolkwyim (pmo«%- 
wi. te teko środdk wywhowa.wrzv), afli© każde 
jej fefctiyiranie ogrninteaeiui* czyni feliasę noboitoi- 
oza dajinzałazą dla uiraeczyiwd'Stniiieinlia socjal izr 
nuŁ

IW. Kieledd.

JULJAN MAKOWSKI
Prawo międzynarodowe. W&manmt 1G22L

iNwklaidieim iksięganna F. Hoesidkat,

Niiediaiwno agencja telegraficzna rozpatala 
fcominanatoty z  aamenikMiurą 'Wprost zafoaiwiną,

a zarazom świiaddzącą o zupełnej i gmrrdotwmej
ignorancji w  dziedzinie prawa mii ędzy inarodo- 
wego.

Wogóle świadnmicść i zaajomioiść praiwa 
jesi u nas ua bardzo naokŁm poziamii©.

Za czasów okupacji óbcego painisltiwa! fogfa 
to dfciedżima, której się oddiaiwaila jeno adlwo- 
kaci.

Tjwczaitem jest to nauka iw calem tego 
sliw a zmaczaniu cfoywateibka-

KaiMiy wyikszigiBcomy obyiwaftel ferajn wi
nien orjientować siię w zasadniczych dyscypli
nach prawa. Gdy się wymienia wyrażemiią jak: 
prawo ■miiędzynarod-owe, prawo aidimiiniatracjiji- 
ne, prawo konstytucyjne, tio mstygó 1 spostrze
gać się daje zdziwienie pełne zafrasowania. A 
skomip! ikowame życie współezeanych pamisitiw i 
narodów wymaga jaiki'ej takiej bodajj crjemita- 
cji na teim polu.

iRzOtelmą przyeifugę pollkiieiniiu piśmier.mi- 
rtwu prawnemu ołdaJ p. Juiljam Maikowslki, 
pr.teraor Wolnej Wszechnicy Potekief, ogłasza
jąc dinigie uzupełń inwi,o wydauie „Trawa Mię- 
dzynarodoweg® ' ('Warszawa. 1922- uaMadem 
teę^bnii 'F. Hoeei'cika. ®lir. 066+43)-

Żyjiamy w epo-ce demokracji. Ale zapew
ne wiejeden nie zupełnie dńibrze zdaje isefote 
ępiraiwę z tego, co znaczy deuwoktracja be^pio- 
średnih, reprezentacyjna i -pariaunentamia.

Niedaiwnę znów pisma doniosły, że w  za
targu między iRcssją •scwieciką a  Finlandij-ą rolę 
modijafora spełnia Pestka. Ale co to jest me- 
djjacjai? iBnucza nas o  tero ipiraiwio międzyna
rodowo, konwencja bołiiam haska określiła 
charakter i usteliła warunki pośrednictwa.

W prasie dosyć czę3to cBytoimy 'wiadlcimo- 
śc. o tem, że poseł wiręezyi Naczelnilko-wl Pań
stwa listy uwi erzytełniojacie. Otóż oo to są -listy 
a»wtey.yteteite!'!ąoea dllarae-sio j-e 'Wiręazjf poseł a 
ni© ambasador; 1 dllaozego ikoneiutowiie tek i uh 
Itoł-ów nie wręczają? Wszystko to sq sprriwyt, 
e  kttdremi w  niepodtegteim państwie .'Iteinik co
raz częściej się spabjika. I zbyt csąsto róe otrten- 
t-uje cię, jaik równie® miłejiedino foiuiro prarowes, 
albo dhiemuik. Opcję mteKśmy o.a Pcmaorau, mai
my na Siankach, a zapawme roteć bedeieroy 

i w Witeńszczyźnie- a któryż z obywateli, ude
rzywszy się szczerzo w (piersi1, wie. co ito jasl

opcja? Ba, •widzitelfśmy roku zeszłego ilrores-
pcnidient® politycznego jedafej z gaizet poflakidh, 
który także dobrz® nie wiedziaf. Sądził, że to 
taki uleprzomy 'pteibiiscyt. W daaeamikadh zau
ważamy nieraz ncutaiki. że Naczelnik Państw* 
nd-zMi! exequmlur koTOUtowd w  Gdlaaskix 

i Piszący te siewa rozmaiwiał z bardu® wyso
kim urzędniikaeiro ‘minMeitjailinyiril dlla którer 
go &tow<o exequatur 'było itajiemmiicą' >nau eds- 
dem pieczeci zamtaiętą.

Bteramy tedy do rąk 'książki), traikfająe®
0 1101109 prawa, bo jest to diziedziir.a związam* 
z życiem człowieka w  społeczeństwie i  u  
współżyciem państw międay solbą.

Praw® niiędżyuarodrwe powinien zroać 
taikże każdy dziennikanz, 'bo prasa jest wydho- 
wawezynią mas najszurszych, dtostarczajiąc ism 
duchowej straw}-.

A przedewsEystiktem prawo mledzrpniairodo. 
w© powinien znać ctepilomate polaki. Jak bo
wiem .pisze pncJ J. Makowski — ..wspótazesay 
dypLoamała rouisi być cztowieiki'ean mnd.ryim ,w 
calem znaczeniu tegn wyrazu i wszechstronna* 
wykształconym. Musi więc on posiadać do
kładną znaj omieść prawa poltóyczjnetgo kraju, 
w którym rezj-duje; mnisi znać jego 'loorasLyifcu- 
cję, prawa zsisadnicze, historję ipwliteTaaą i u- 
etroju pan+rwowego, iwresacie s'-an obecny ki1*- 
ju ipod względem politycznymi, gaspodiairazyim
1 spodecznym. Nie obce powinny miu foyć teikż© 
tradyere polityczne Europy', jej usttrój współ
czesny), jakoteż nowvxrzesnc praw® mtedizyna- 
ro fidwe, oparte na gruntowniej znajotoncści 
tmkfatów".

Tyle coiną-imfltej powinien uwiieć dKipl«m«-
ta wiąpóTezesny. A zaś napewmo iporwtedlziuć 
nudżm że niejeden z ćyjplotnKłów i©isz\xih 
nie zna konstytucji właisnegi krajiu arna nce 
slyszol o  prawie miodizynairodkwym. iWyedar- 
cza.ją mu zalety reprezentaicyjsue.

Uczmy ssę tedy prawai, uświadtórniarimy. co 
to jest prawo w cajszersiem ppjędu, 'bo tylko 
prze® .pogłębienie znefomf^ści prawo w catem 
spetecaeństwie. podniesiemy poziom tej aniąjio. 
mości wśród naszej dyplomacji i u — ńobi©.

Wł. w.
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fa ttim  S’ssHu
JEŻYK POLSKI W  NIEM IECKIEJ 

CZĘŚCI G. ŚLĄSKA.
Katowice, 29 stycznia. P.A.T. Niemiec

kie władze szkolne postanowiły w części 
niemieckiej G. Śląska wprowadzić nieobo
wiązkową naukę języka polskiego i zachę
cać młodzież do tej nauki, wskazując na 
możność uzyskania lepszego stanowiska na 
G. Śląsku po zaznajomieniu się z językiem 
polskim.

Staay ZMrcnt n te  Fracrji
PREZYDENT HARDING ©DMÓWTŁ AU- 

DJEKCJI POSŁOWI FRANCUSKIEMU?

P»rr* , 29 slycm ia. (PAT ) Havas. Mimi- 
fldwjum spraw  ża^rantozinych ® ® ołuwynnaJo 
todictejp. »rw a d a i.ien ia  w  spraw ie  podłam ej 
przez ,,M. ruing .Iłest“ WiadloBnośoi o raekornej 
odmwwi® udaielenm  icucjeńicjj. am basadw ow i 
InuM usk tomoi przez pnesytctettite Stanów Zjedr 
noraomycii p<. awere bw .ócI  8'ję do aurtasadio- 
ra  Juaseranda z prośbą o niezwłoczne pmvia- 
dufflueuie £o o «d..H)ynn stamfe rzecey, pomie- 
•waż w iadow iści, podlane przez dwesunik an- 
Ffelski, w ydają się  caOkowitcde niepramtdopo- 
dtobna.

W rwiaraku "  tern piisraa „Terrsps": Od 
sn słynnej depeszy emśfotej Franourai z pew ną 
nieuki* śc-ią przyjmują wsraefllki© opowiteśc-j o 
łont jak zwierzchnicy pań it)w odlmawrają przy
jęci® ambasad .rrów

ZAPRZECZENIE
W aszyngton, 29 stycznia. P.A.T. (Reu

ter). Zaprzeczają tu urzędowo w sposób 
kategoryczny pogłoskom, takoby prezydent 
Harding i sekretarz stanu, Hughes odmówili 
przyjęcia ambasadora francuskiego, Jusse- 
randa! Ambasador Francji przyjmowany 
był zawsze ilekroć tego zapragną!. Skądinąd 
ambasada francuska w Waszyngtonie 
stwierdza również, że tego rodzaju informa
cje są całkowicie bezpodstawne i zmyślone,

11:11 aiW M ncsii
LORD CURZON W  PARYŻU.

Londyn, 29 stycznia. P.A.T. (Reuter). 
Lord Curzon przybędzie we wtorek do Pa
ryża na konferencję ministrów spraw zagra
nicznych, poświęconą sprawie Wschodu. 
Przypuszczają, że Curzon kontynuować bę
dzie również, narady w sprawie układu an
gielsko - francuskiego, wszczęte z ambasa
dorem francuskim Saint - Aulairem.

Londyn, 29 stycznia. P.A.T. (Havas). 
Akta rządu francuskiego w kwestji Wscho
du złożono dziś w Foreign Office. .

Ifflnqnn n U %
Rzym , 29 stycznia. P.A.T. Havas. K ar

dynał Mery Del Val został jednogłośnie wy
brany członkiem mieszanej komisji kardy
nałów, która ma kierować sprawami kościo
ła przez czas interregnum.

Rzym , 28 stycznia. P.A.T. (Havas). Dn. 
2 lutego kardynał Vanutelli odprawi n rz ę  
do Ducha Świętego. Po mszy tej odprawio
ną będzie modlitwa „pro ehgendo summo 
pontifice". Tegoż dnia o godz. 3 min. 30 po 
poł. kardynałowie zbiorą się ponownie w 
kaplicy św. Pawła i stamtąd^ wśród dźwię
ków „Veni Creator Spiritus udadzą się na 
conclave.

leli mMi v Jimft
Berlin, 29 stycznia. A.W. Nota rządu 

Rzeszy w sp raw ę spłat reparacyjnych nie
mieckich w roku 1922, wręczona w piątek 
komisji odszkodowań, zawiera propozycję 
aby Niemcy w roku bieżącym spłaciły swe 
zobowiązania rcparacyjne przez świadcze
nia w naturze, nie zaś spłaty gotówkowe. vfr 
razie odmownej odpowiedzi ze strony ko
misji, rząd Rzeszy proponuje obniżenie 
spłat gotówkowych w roku 1922 do wysoko
ści 54 mil jar da marek w złocie.

im stjiira k ik in n w m a ii
Berlin, 29 stycznia. A.W. Związek za

wodowy kolejarzy niemieckich poczynił

Szclkie przygotowania do przeprowadze- 
! strajku kolejowego, który wybuchnąć 

ma w nocy z niedzieli na poniedziałek. Cen
trala Związku zawiadomiła o tem wszystkie 
swoje oddzialv prowincjonalne za pośred
nictwem specjalnych kur jerów.

I x W  M o.
Londyn, 29 stycznia. P.A.T. (Havas). 

Jak  donoszą dzienniki, rząd angielski skła
nia się uznać niepodległość Egiptu pod pew- 
nemi warunkami, między innemi, że utrzy
many zostanie garnizon angielski u wybrze
ży Kanału Sueskiego, oraz, że Egipt zobo
wiąże się do zaniechania wszelkiej polityki 
sprzeciwiającej się interesom Anglji.

Estonia walut titwj.
Ryga, 29 stycznia. P.A.T. „Siegodnia1' 

streszcza oświadczenie nowego posła estoń
skiego. p. Soljana, który przyjmował przed
stawicieli prasy ryskiej. W przemówieniu 
swojem p. poseł stanął na stanowisku reali
zacji odszkodowań dla Estonji za pomoc 
wojskową, udzieloną swego czasu Łotwie. 
Poseł bronił nietykalności wyspy Runo, któ- 
Łotysze chcą zawładnąć. W yspa Runo, zda
niem posła, powinna pozostać przy Estonji. 
Następnie poseł oświadczył, że Związek 
Bałtycki będzie możliwy jedynie wtedy, je
żeli jedna strona przestanie się wyłącznie 
czegoś domagać — a druga ciągle ustępo
wać.

Moskwa, 29 stycznia. P.A.T. Rząd so
wietów demobilizuje żołnierzy i instrukto
rów urodzonych w roku 1897 i 1898.

s
Rzym, 29 Stycznia. (PAT.). (Stefami1). Te

legram z Tri(polii3u domiosi, że wojaka włoskie 
zadęły miasto (Mfemrata (w  Afryce)1, to tóre w 
czasie wi uUkiłeij wojny dostało się w ręce zbun
towanych żoinóeray •tareefo oh Okupanta t®, za- 
pcwwiaiąca w'adtaom iposradamde oatUkowitego 
•wybrzeża Libji, cfloaznla się kontoczjnią ze 
względni na potnoefoy haindfliu i tooummiikaoj i 
miedt^niairodioiwej. Openact'e wojenne nie spo- 
wwdtoiwally żadnych poważnych strait. Buimtow- 
niwy aasftafli roiapiposBeoL

W p Huta l fiiitaili
oerliu, 29 eltyrandia. (PAT.). (IR rfo). — 

Z M aksjta dlomoszą iskrowo, że fpomfiędlzy 
Meksykiem i 'G-untemaiLą wybudhłla wdjna.

Hanower, 29 stycznia. (PAT.). (Radljia). — 
doooiaaą z Meksyku. że Melksyik wszczął knoOd 
wojamne przediwikio Goaitem&Li.

H i wileML
PRZYGOTOWANIA DO OTWARCIA SEJMU.

Wilno, 29 sterania. (A. W.). Fraedtetawi-
óeHe rad! kudowyich zarać mają mrejsca w  sej
mie witeMćłm między ■ posłami (pottiaddlego 
s lTOnnic'.wa liudloweigo (Piast a  ipcakma Odro
dzenia.

(Prezes Tymczasowej iKuanosfi Rządzącej 
deikrotem z dnia 25 stycan-l® ustamorwił biiuro 
•dto spraiw sąinwwyóh, jako oscibny uEząd. (Za
kres dtóaiSaliności biura 'Oibefimiuij.e pracę «rgaBd- 
zaicyrjina w az  wszystkie sprawy wynikające z 
obradi se'imtotwyuh, a iwtjmagąiąioe ‘Wijfiaiśniienia, 
lr,b raWwtenia przez prezesa TH-miezaisowej 
Koimisp Rządzącej. Dyrelkltiorean biura sejmo
wego mianowiainy został .p. iMairjaa Zhrawiski'.

II
c - GaiAvaraaiislkaa nrfBMtWany rostał prezesem 

ęebiiretu Kitowskiego i ■mćitól.reim fkirbu. Nowy 
gaibt tA  opiera się aa partjadh chfrześoiijańsfciiea i de- 
mokratyicamej.

  Parlament au3!.r}ac3ai raiytfkiowaj traktat
hasadlowiy z Oz»cł(os’ow£ąją.

— Nowy ambasador witostói w Pairytśu tir. Sfo
ra*, obejmie swoje' stano\vit=lko w dmugtoj pofowie 
lutego.

— Donoszą, że prezydemt Hardrrig misdta od 
kongresu kredytu 5 milionów funtów 6Bt. rocznie 
na prz.ee :ąg 10 lat, jafleo sołbsydjum dHa eaneryted- 
skiej IJoty handlowej.

 yy sclbotę prfezytdtant Mnssaiętk odibyl konfe-
re.neję z praedstatwieielami większości strcanciatw 
zgrotmadzenia inarodoiw-ego z dr, Beeeseom m  czeta. 
Omawiano sprawę ewemtuateeti zmiany rządni_ PO 
vvycae.npujących Obradach st.wńeidzooo, ńe w Obec
nej chw.li ci® można dopuścić do przefiilieinaa gabi
netowego.

R e a k c j a  z b r o i  s i ę !
PIERW SZA JASKÓŁKA!

Pinzjytsfcuno nam nasiępiujący toamamiloait:: 
Waatsaaiwa, S0 styczai® 1922 >r. 

Wczoraj odbyto slilę zelbran:©, celem  
powołtecniia dio życiia drwu- kioim'ibr̂ orw wy~ 
borceycih: Ceatrał:: ero Narodowego Konni- 
tet.u Wyborcy,ego, Móreyio Badaniem bę
dzie ipraeppowwdBetnie wyborów w m. s t  
Wansrawiie dO Sejjjmu i Sooal'u, oraz Na
rodowego Komitetu Otbywrlelsiktogo dla 
wyborów do Riady Mietjśknej. Otyy ’wa ko
mitety występują pod • basłiem: „Bóg, Oj- 
<vyz.ua, Prawonzadinc^ć" i pod tom tarłem 
iozpoczyrrajią kampaKiiję prrewyibwczą,

W zebraintu wzięła1 ajdwiał prBeds'wwa- 
oiele li omy oh poszczególup-h Iwrridetńw 
wyiborcTych, a m.ia-nĄwtote: Koanleftu Wy- 
borczego o>rony m srdy ■Włais-ośeł, Bez 

, [pertyfnego Komi4e|t,u Wylbomcziege obrony 
interesów' u-rBedinilczydh i  foteTgeorft TS" 
wodowej, K -n'te'ti Wvbonwgo dir b - e  

' go bandilu, K om eta  Wybór- ego rm  
im5eiś!n;i(vego i Nóroidoiwiego M'esz>mań- 
skrego Komitetu WT bprorego. OstBiteume 
nkonstytiu-niwiainie Koimrlteóu udhwrito 
no odroczyć dio d-nia 2 kite go, Celem na- 
pirossjeniia inryeh uirrarpowań apoJeczasydh 
oraz, stronnictw pcfl'itycmyicih mirodorwyh, 
dziteffiająicych w War zawte.
W imirnim Babramyrb prnedWtsiwiirfeli Ko

mitetów Wyborczych W. Trejdosiewie*.
Seikretarz zebrami a (Ipodjpós niiesiqytetoy).

sem mówiąc, nie jest publicznie znane, podobno zo
stało przez Lindenfelda złożone w tym celu, aby o- 
skarżając bolszewików o kierowanie zamachem na 
Wall street, uniemożliwić uznanie rządu sowieckie
go przez Amerykę.

W każdym razie bezczynność władz amerykań
skich w danym wypadku jest godna uwagi.

R o b o t n e j  t o o i e r a j c i e  

s u io l s  p is m o  c o d z ie n n e .

W
Liillslćs

Na temat sprawy Lindenfelda, którego areszto
wano w Polsce, jako poinformowanego o katastrofie 
na Wall s t  w N. Jorku w jesieni roku 1920, chica- 
goski „Dziennik Ludowy" pisze:

.Historja „szpiega" Lindenfelda, który miał 
„wykryć" sprawców zamachu dynamitowego przy 
Wall ulicy w N. Jorku, zamienia się zwolna na nie
słychaną kompromitację władz śledczych. Burns, 
naczelnik biura wywiadowczego, z dawnym tupetem, 
który ratował kiepską reputację firmy szpiegow
skiej. zapewnił natychmiast po nadejściu depeszy o 
aresztowaniu Lindenfelda w Warszawie, że „historja 
jest najprawdziwsza*. Burns dawał do zrozumie
nia. te  wiedział oddawna o całej aferze i Lindenfeld 
miał tylko podać dó wiadomości nazwiska właści
wych sprawców eksplozji. Depesze głosiły nawet, 
że Lindenfeld wymienił nazwisko kowala w N. Jor
ku, który bombę spreparował. Obecnie nawet bar
dzo skłonne do zamieszczania plotek pisma, zapew
niają, że Lindenfeld... łże jak z nut, że nic wogóle nie 
wie o zamachu, że brał na kawał Burnsa, detekty
wów rządowych i prywatnych i t, d.

Równocześnie prasa zaczyna podawać bliższe 
szczegóły o dawniejszem życiu Lindenfelda. Blagier, 
głupiec i natręt — tak go charakteryzują ci, którzy 
mieli sposobność bliżej się z nim zetknąć. Nie ule
ga wątpliwości, że był szpiegiem dla Burnsa czy 
leszcze jakiejś innej agencji szpiegowskiej amery
kańskiej. Szpiegował wszystkich i wszystko. Na
trętny. umiał się wkręcić wszędzie, ale nigdzie nie 
zdołał nic wyszpiegować — poprostu dlatego, że 
był za głupi; nie rozumiał, co się do koła niego dzie
je i mówi

Nie udała się też i jedyna sztuczka z Lindelfel- 
dem, jaką podsuwali szpiedzy amerykańscy. Lin
denfeld mianowicie miał „zeznać" w Warszawie, iż 
za wybuch przy Wall ulicy rząd sowiecki zapłacił 
30.000 dolarów, Radek oficjalnie temu zaprzeczył, 
co zresztą było do przewidzenia. Rząd sowiecki z 
bezmyślnym zamachem (o ile wogóle był to zamach, 
a nie nieszczęśliwy wypadek) nic nie ma wspólnego. 

Tu raz jeszczes należy stwierdzić, że jeśli eks
plozja przy Wall ulicy była przez kogokolwiek pla
nowana, to sprawców należy szukać między takimi 
ludźmi, jak Lindenfeld, Prowokatorzy, wyszkoleni 
w .dawnej służbie carskiej, zdolni bywają do naj
dzikszych barbarzyństw. Żaden ideowiec, choćby 
najbardziej sfanatyzowany, nie podjąłby się zama
chu tak bezbrzeżnie głupiego i barbarzyńskiego.

Obok kompromitacji Burnsa i jego agentów, 
niemniej, jak się zdaje, skompromituje się i polska 
policja wojskowa, która jakiemuś podrzędnemu 
szpiclowi amerykańskiemu uwierzyła i podobno 
trzyma Lindenfelda pod specjalną stiażą, jakby na
prawdę jakiegoś wielkiego przestępcę.

Ostatnie wiadomości głoszą, że dotychczas rząd 
Stanów Zjednoczonych nie zażądał od polskiego 
rządu wydania Lindenfelda. Dlaczego? Co to zna
czy? — zapytuje prasa. \

Władze polskie trzymają w kozie Lindenfelda 
za fałszywy paszport. Innego oskarżenia przeciw
ko niemu nie wniesiono. \Zeznanie zaś, które nawia

R u ch  ro h s ln ic z tj . 
I ż p  partii.

Wydział finansowy. W pornedsraTefe diet. S0 T>.
m. o gola. 7 w ildkaiu OKiR. (AA. J'eiVBolimsiue 6) 
odbęjdai® się postedaieaiie WydziaŁu.

Dzielnica 1’owtśle. W {x»si«dtzia'e% dm. 30 b.
m. o g>iz. 7 w Lokalu dtzdieti liłcy (Solec 6S) oJibę-
!»ie a-ę .postodziemi® feoani'totiu dlzksE .icowego.

Dzielnica Powązki. W poawedaiałek dm. 30 b.
-u. o gmciz. 7 w kxk;:fru dziiethrcy (tJteojwwa 30 Hł.
i®) odbędzie snę posiedzenie taniiitoiu dzielnicy.

Dz elnica TV«1a Czyste. W punleiEistok dn. 30 
b. im. o gada. 7 w Lokalu dto •dinisy *( WoWka 44)
oifoędaie się pceiedzenie kioancŁeśiu dtoilałnioowcgo.

Dzielnica Powązki. W® wtorrlk dm. 31 b. m,
o godŁ 7 w lokalu dztolmicy (Okopowa 39 ai. 16) 
Of itbędtoie się ogótoue aebr,. aue ctotoaków dzóetoicy.

Dzielnica W»ła-C*yste. We wtenek dń. 31 b. 
m. o godz. 7 w lokalu daleluicy (Wolaka 14) odbę
dzie się ogólne zebranie członków da.idnuioy.

Tramwajowa ®rg. PPS. We wtorek dto. 21 b.
nt. o godz. 7 w Lokalu OKR. (AA Jerozolimskie 6) 
odbędzie ś ę  posiedzenie fccimiitolM.

Dtieluiea 5. Bródna. W® wtorek dla 31 b. tn.
o godz. 5 w tetato dwiieJiEŁcy (Okrnicka 16) odibędauo 
się potsiednenie boroJetu.

Dzielnica Praska. We wtorek dto. $1 b. m. o g.
7 w tokwlu dzieimicy (iSrujbawa 29) odlbęitoie aię 
pCHSiedzemle kcanctletu dsne.luJGor.ęgD,

Kolejowa erg. PPS. We a'lksrek dn. 31 b. ta. 
o  godz. 5 *w ffirkalu OiKR. (At Jeroactoski® 6) od- 
będzie się poeiiedzMióe koronitetai.

Wydzid kulturalno - oświatowy. W pwmedfflia-
leik din. 30 b. in. o goda 7 w ialtóu OKR. (A'l. Je- 
ipozottmakje 6) odbędiato się posiedzeuie Wydzćailm.

n i  Bsi®ni RoSiD'niuii.
Nr. 4.

W ARSZAW A, WSPÓLNA 17, tel. 229-70. 

Polecamv nowości;
Aischylos. Prometeusz skowany. W stęp 

i objaśnienia napisał St. Witkowski. 263 mk.
Antologja literatury francuskiej. Opra- 

cował Boy. # 1050 mkę
Norwid C. K. Czarne i białe kwiaty. 

Zebrał i posłowiem opatrzył R.‘ Zrębowicz- 
W ydanie nowe, poprawione i pomnożone.

1200 mk.
Poe E A . Arabeski. W yboru dokonał 

i wstępem poprzedził St. W yrzykowski 2
tomy ,

Skamander. Miesięcznik poetycki. Ze- 
szvt 16. Styczeń 1922 r. 600 mk.

' Szekspir W. Antonjusz i K leopatra. 
W stęp i objaśnienia napisał W . Tarnawski.

357 mk.
Szekspir W  Burza. W stęp i objaśnie

nia napisał W. Tarnawski. 294 mk.
Szekspir W . Makbet. W stęp i obja

śnienia napisał A. Tretiak. 242 mk.
Otrzymaliśmy nuty do śpiewu z towa

rzyszeniem fortepianu.
M arsyljanka Robotnicza. 110 mk. 
Warszawianka. Pieśń rewolucyjna.

110 mk.

i m K m w w w w w M W W

Z j c ie  r o s p o d a n n .

B»->kiiofy po 5 i 50 tysięcy koron wypuszcza
od stycznia ,hoak ausi-epuko - węgierski'* w Au- 
Strji.

Ceny słota i srebra. Połttkb KrajO'ma Kasa Po- 
życalrow® naibywoi obecnie żłolo i srebro os icrtwi- 
n<(k MónisSerjiiun Skarbu po cenach  ̂ poda iyteh pomo1- 
iej, które dbowfąaują do odwiohack1:

Kubel mk. 1900 za aLcto i  mk. 630 za srebro. 
Marlca totem. mk. 4iE6 z a z ’. i  mk. 180 aa sx. Koroata 
austr. mk. 530 za zł. i  mk. 150 za er. Jednostka 
państw oai’ea. do Unji Lsc.ń. nok. 580 sa at. i mk, 
150 za se Dolar mk. 2915 za zł. i mk. 870 za sr. Ko
rona skm -idytni. 780 za ad, i  ank. 215 za sr. 1 gnam
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D ziś R e k o r d o w y
program styczniowy złożony z nie
zwykłych atrakcji wszechświatowej 

sławy. Początek b wieczór.

czy siego kriMacu w fwan.et. srak. 1937 aa zł. i  mik. 36 
sa srebro.

Finanse Finlandji. D-ług państwowy FMatadji 
W ńniu 31 grudnia 1921 r. mijmoall <1.933.800.000 
m arek fińeikch, z cargo -na aagratoicaniy dSug skon- 
eaMcuwany .przypada 333,5 m io n ó w  marek, na we
wnętrzny d-a:g stocnaol diowa :y 085 miSjjcmów, za- 
grstniczny diug pffymy 1501 rnSj. 1 •wwneętTBny. 
dóug plyamy — 280,3 miiljjanów m arek fińskich.

Zysk, oSrjągml.ęty1 w rolku> 1021 przez BaUk Fia- 
łaadji. wymoeił 98.350.000 marek flńsbldi.

Ruch na polskich kolejach państwowych. Ogól
na długość ©kiploateicyj.na Fmji totejowyah wymo- 

* eSa w  III kwenSate r .  1-901 13519.6 k&n. po potrą- 
ceniu. zaś dOugości odcfcików zairjkmiętydi dla ru
chu — 15.492.1 Mm. Przeto’eg pociągów ruchu oso
bowego wynosił 9468.,208 pociiągo-k&m., ruchu to
warowego, — 6.418.069 poc.-kflm. ŹPraething wago
nów oecfoowycli 'Wynosił 2ćO.(>92jl95 óeioklim., wa
gonów towarowych ładtowlayciłi — iS2.1O9.702 asio- 
kłnw, wegomiów towarowych próżnych—159.027.001 
asBO-kftm. iPtraetolag ciężcmu pcoiągńw (ibruitto) ru
chu osobowego wyt .oaił 2.1ST.6S9.003 tantnio Mm., 
pociągów ruchu towarowego — 3813.348.000 taa- 
no-ldtm. Za'actowento na etacjlcch kolei poMoich 
56S.282 wcgday. Przyjęto od Jacutei zBigranltemych 
170.746 wagonów ładownych. D:.:n© powyższe obej
mują 8 dyrekcji kolejowych, a mdiainowioile: War- 
eBarwsfką, Radfcmską, Krakowefeą, Lwowską, Slami- 
sAswowską, Domańską, Gdańską ii Wileńską.

Rozwój pórtu gdańskiego. Gazety gdańskie za-
uiieazcziają da e statystyczne, piraeiistowiejące roz
wój portu gdańs&iealo. W neta  1913-ym przytoyiio 
do Gdańska ogółem 2910 okrętów o cgókaaj pojem
ności 1.385 373 tan, wyjechało «a§ a pfcrttz giań- 
slclogo 2.883 dkrętów o pojemności 990.854 ton. W 

, roku 1921 wiyjechiE-to z portu gdańskiego 2.623 okrę
ty o pojemności 1.603.713 ton. W 1913 Ttoku przy
bywały dio Gfań fca okręty załedlwiie 8 .r^ństw, 
przyczem łramccjsklę i dmwjtoaisWe nie przyby
wały weta!®. W reku 1021 przybywały do porlra 
gdeńsik ego okręty 19 państw, śród których pierw
sze miejsc® B3j.mowa'y statki pod1 fkgą aimaykiań- 
»ką. Pod Mogą ptełsiką przybyło dio Gdl: ń  f e  w ro
ku 1020 — 8S istetków o ipiąjemuniośici 2430 tali, zaś 
w rofcu 1921 — U16 okrętów o pojemności ©laof© 
5040 ten. Od cłrw-i®, w btóre)j, Gdl ńslk Stał się par
tam polskim, skierowała się tędy fclte emigrantów 
i  reemigranióów pcłckich. W iroku 1020 przejechcdto 
pg-zz Gdańsk do Ameryki, względni© z Ameryki do 
Polski, ogd'emi 125.404 oaflb, aaś -w .rokra ubiegłym 
■140 tysięcy osób.

Ruch okrętów w porcie gdańskim. Statystyką 
portowa wykazuj®, że w ubiegłym tjgodniu przy by' 
to dio Gdtmska ogółem 43 okręty, z których 17 przy- 
wLozó ryby z pofclklego półwyspu Hel. W tym sa
mym czasie oipoiśałp port gdański 60 okrętów, a cze
go 12 z dlrzeweim.

Produikeja węgla ca Górnym Śląsku. Produkcja 
węgła na Górnymi Śląsku w oągu  tygodnia od 9 — 
15 elyOTiio, r. b. wyraoaiła ogółem 7.024.360 tom, z 
caego kepatoi© zużyty ma wteism® pataseby przemy- 
e’owe 7415-19 ten, ma depuitaity dto pr:icow1.:iiików 
23.443 Jony. Kctleją wysłano cgółem 494.076 ton, z 
cnego pozostało ma te  remie pteb iscytowym 60.965 
ton, pot.:' ml dó Niemiec -wystano 261SS2 tony, do 
Pblhki 71.186 toa, do A-Ustaji 46.754 tony, dio Czech 
43.629 ton, do Włoch 23.706 tan, do Gdańska 5.767 
ta i ,  do Kfcfcedy 1.404 tomy, dO Węgiicir 4.953 tomy. 
Drogą wodną wyto udoi do NlioirDtoc 3531 ton. Z po- 

' traeihowicn o  wagonów -w tym tyigodialu wy,nos'to 
53.334. DcŁSŁaircecino całą poóraelbrą ilt;ś6 iwagomów.

Handel zagraniczay Finlandji wynosił w 1921 
refeu 3 3Ś3.7 mi lijcmów cnrirek KAsfls'ch, import zaś 
3.583 m-illpny m arek fińskich; imipcrt przewyżscyl 
więc eksport o 1Ś73 miTJj. W roku 1,920 nadwyżka 
ta  wynosiła 700.1 miQj. marek fińskich.

Wpiywy podatkowe i zad/ażenie skarbu pań
stwa. B uto prasową, Min. ekambu podaj© dio wiad'o- 
mcści: Damóny puibliózji© w ib. zsborze roeyji kim 
i auflthjedkim według apublLlkowBrnycih w swioiim .̂ 
czato© łymezr<sowiyoh Ziaimknuiięć te-aorwych, ipirzymno- 
toy w 1-ym kwar'eitie 1921 t . 4.191.330.473 mk., w 
2-lbn kwisirtołe 8.166.677.311 imCk., w  3-im kwartał© 
15.854.006.543 mk. <W m ^esącu piażdaiewnilkni 1921 
r .  przynnts’y danuny publicznie w itych diwióch dmiiei- 
uiaach 8.626.871.684 imik. ■“

Rezultaty za raty asbafoii kwiartail 1921 r, snain© 
są dotychczas tyflkto co dio jód) ©j IzJby Sknnbewieij 
w© Lwowi© i to tylko w cdinfiesieuiiui do podiailców 
bezpcśrectoich. pośredni: h, cła ii opłiait, k 'ó re  w 3-m 
ikwartate 1021 r. przyniosły 1.813.993.328 mk. p .— 
zaś w 4-yim kwamtafto 1021 r. o U© ,pnoo. wiięsoj, 
Ł j. 3.999.868849 mk. pl Można witęo 'wmitoskowad, 
że 4-ty kwartał w Mi .łopofSsce i* iKic-irgreeówce -w ca
łości zamknięty zdsteioie preiwdlopcidicibną dtość zna>- 
caną nadwyżką w  porówluajniiiui z 3-imi) kwartatom 
1921 r.

Dług skairbu państwa w  P. K. K. P. wzrósł w 
ptorwezej diekadz© stycanćo r .  ib. o 3.100 mlijoirtów 
mk., aaś w dirugjcj dokaidlaiie o  2 i pól m-iiij rdrt, 
przyczem.’ zauważa; sżę, że w sityrczniTi r . b. ni© b jto  
żadnej ©milsji’ b :.kffów skarbon^cli.

D1& panów ci ar to  należy znanaczyć, że wznosi 
długu skarbu prastw a w» P. iK. K. P. wytnoisi1! w 
pez iz’crn'flaj) 1921 r. 20 i pół miłjrirda, w  litetapo- 
dtoi© 1021 r. 15 i  pó7 miSjandia, w gradniiu 7 mil- 
jardów m arek polskich.

L E C Z N I C A
dla pi!**ychnsl2 ,iąr;^ch c h o r y c h .  P r a s r a - T s r -  
gow ra PI® 67 . C iio ro h y  tn e w n . ,  d z i e c in n a ,  
n e r w o v z e  j9—I g. r.), o cz n ie  (1—2), c h i r u r g ,  

s k ó r n e ,  w e n e c .  (6—7 w.) 606 -914).
POKAOA KOC m k .

Zarząl i m i ^  Zsuaike waiiMiO® 
i Pratewolc fijijiiaitł

zawiadamia, że dn. 31.1.22 r. wtorek goaz. 8 wie
czór odbędzie się ’

O g © I $ a «  Z e b r a n i © ' )
PORZąDEK DZIENNY:

1) Sprawozdanie z działalności Zarządu.
2) V7ybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
W ejście do lokalu na zebranie za okaza”

niem książeczki członkowskiej b r a c h a  tZ.

Kronika®
STAN POGODY

(według detnych Pańsłw. Instylwtń Mełeicrotog.)

Temperatura tniajiwyiaza iwynosiilia wrazoriaj w 
Warszaw’.'© —11.0°, najniższa; —<17.7°.

Prawidcipodolsny ,pirz'<$xieg ipego-dy w* dniu dtai- 
suejszym: Dośf pogodmie, ran© imiujscaimi mglą, u- 
mto'rkoiwany m<róa, wiatry Mkslin©.

25-lecio Tpwai'zysfwa ,,SBtuka‘. Cełeim uczcze
nia 25-c»l©cia listoienia T.oiWEiniyitmił ^Srtujks1" w 
Rraifeciwie wysitaiw.ę .HubilensBowią, ©raz wiydiać Icsiiąż' 
kę .pamiaHkowa pud tyWóm „25 ła t Sztułci". Książ
ka zawierać ma któHii nys hlstorji Towarzystwa, 
oraz reprodukclj© ceaniejszych dtaieł jego crf.e;uików.

Poszukiwanie zaginienych w Rosji i »» Ukrai
nie, W sprawii© posznikrnaiiiia osób, zagtoiómych 
w Rcsjii i ina Utaiiniiie Del. iBól. dio Spraw R©piaiffjta- 
cij’i komun,’.kiuje:

Delegacja pofcika, ot© megą© paaogtawilć spra
wy miieodsnuljnnych^ refpatrj-antóiw w  zapomamemiu i 
pragraąc przyjść z pounwą odisnbkującyim i osoibom 
iaterestowanyms, zarządziła iprz-ijunowctn:© rekteana- 
cji co d)o osób, dotąd nóe odisziuiljaraycih, łub których 
adresy obecnie mi©- są ddlfiladiiiii© znan©. W kw©stji 
tych osób można toę 7ig’tas!zać do pokoju ur. 71 De- 
tegacji Pcfcktoj do Spraw Rapa)ta*j:aóji w Warsza
wie, u l  Chmielna 31 od godlz. 13-ej do 2-ej pp., 
w eeto wype’uiieraaa dimcaku dameaniii, jsilki© osoba 
reklamująca potonriai. Zgfoszemiia te będą wysyłam® 
d'\v» nszy ma miosiącd o Rosji w fonmto gotowydh 
biui©ty:ów wywiadowczych, oe’.©m dalszych p©SBU- 
kiwań w odnośnych miast,reh Bosjli, UkTaitny ii Bia
ło ru si Odpawueidzi, otnzymam© w tym wEgiędEre, 
będą og'aszrinie prziez Delegację poltocą w Warsza
wie. w miarę otrzymywanego materjaiu,

S P O R T .
Zawody łyżwiarskie » mastrzestwo Polski. Dru

gi dzień: Zawody o imistraostiwio Polskiego Zwląz- 
tou LyżiW.in rslolego w jeździ© attówcamej. Temperaitu- 
ra ilO® R., lód twardy, miiarówLy. 1

a) Jazda sztucsaia ,jK»j©dyńczo: agtaszomycfa 6.
stertuje 4 aajWTodmilkórw. 'PierwBzra imłejwe uzysfeal 
Kueha-r Wladysfeiw z tytułem 'misttnza P. Z. Ł. w 
•jeździe. satuczwej ne rek 1902 (Lwów"), 166.9p lumtk- 
tów, drugie miejne© , KSktawica Rcimisu (Lwiów) 
148.5, łrzetom- byt Łap ńsiki Jó,zieif (Lwówd 123 p.

b) Jc<ad'a (pausniL Zgtoiszicinio 3 pary, startują 3 
pary. Pierwsze imiejsc© ©trzytm0 lł z hAuteim1 mfebruo- 
stw© tna rcGc 1902 pp.: 'PrZedtrayim'itrsicy O’lga i Hen
ryk (Warszawa), drugie mtóej&c© tpp. iRewiafewTsfea 
Józefina i Ziiemski Zygmuiut ((Warszawa,).

Bręzydljam zawodów sitmnorwiilL pp. i) ż. Z. Nó- 
waJrowski, W. Rudlctidki, J. Rustsczyńskl, J. 8awieJ- 
cer i A. Zawad-dr!. W śkfad botegjium sędbów 
wchodzi Li pp.: L. Oeitfier, jafco przewiodło ieoący, c r ta  
w jeździ© eayhktoij pp.: ini. A. ,B:Maoccidldl, St. Goe
bel, Kowalski, E. Llcdemam, N. P em yn  fcl, pooti*. 
PiąfcrwrGd « w jezizi’e ezteBtfej1 ,pp.: St. Goetoc®, 
J. Janfcoiwski, W. Papius, H. PraedirajmiónsikK), B. 
'Irzo-s i B. ZdD'eainlcki. OrgruiiMmcję zaiwKtdów po
wierzy! P. Z. Ł. WarszawElkiiemiu T-wu Lyżwiiar- 
skiemu. k ‘óre wywiązało toę z zadiaoila -pod, każdym 
wEględem wzorowo.

ODCZYTY I ZEBRANIA:
Zarząd Związku autorów i kompozytorów sce

nicznych zawiadamia, że walme zgramo-daaniiie człon
ków rzto-zyw-'stiyich >na 2 gile pó.rocaą 1921 >r. odbę
dzie toę w M ralu teaiinu „Qui Pro Qik>‘‘ w  dLini 4 
lutego a*, b. o godiz. 3 ipp.

' Stosoiwmie do § 23 statuitiu Zwiąąku, w ratoe nieo
becności połowy czfiointkówr w pierw'szyim termfnće, 
©dbęctole się walne zgramadaeinto o goda, 4 pp. te 
goż deiio, t j. w druglim 'terminde i  będai© ważne 
bez 'Mjględu na liczbę obecnych.

Irilarma-djii udzieD estanek Zswsądiu p. St. Gsthi- 
ryai-Snoóhoaki w teatrze .JWodewail" mllędtay goda. 
12 a  2 pp. colzleoniie.

WYPADKI.
Rabunek na ulicy. Nocy wcraraffSBe!}, gdy Ajżędk

W ysypki, (.Kcpiótoso 8), wracając do dicumu. etzedl 
ul. Grójecką, praed domom uir. 52 map icJło mań 
dwóch cipnysaków E zagrorai'wsay możamd, zrafclowafi 
mu 18.000 mik., ipociiemi LbiejgCS w  stromę kdJouJi 
Stastoca.

Nagle zgo-iy. W rndeszlkatwiu Eugeujd Zriwiadtz-
(k>ńe{j prsy uj. 'WłeTObowiej 9 amairl ini:g!« 48óieti,€  
Bnctnislaw Krzecalco'wiaki (Śliska 10). uraędimiik M. 
Spi'. Zrgr.

— Dray uli. Gęsllaj 65 amor! uiaiglle 05-letni Mo- 
zes SzwraiTSzarf (Twarda 14).

— Przy uil. Gięto ej 85, wtorotcie po libacji, e»- 
chorowiato a objawami Batauiciia aillkoholomi. 38-letuto

Anna Pornmcmoiwi Lekarz pogotawut strwiurdcrl za- 
łruolie tokc-hcileun i. po udtziouenlu: pomocy, poaosta- 
wzll zatrutą na miejscu.

Oszustwa. CUhaja Borodzibka, mtoazkairaka mlia- 
sta Ztoiwa pow. wcfikoiwyeCi.irgo. w czi.se zcniialn.y 
dabirów/ w jedi lyan z domów ipmy iu&. iNóiiewOsi, o- 
ezukainą aosarla praea intowlatcicimiego żyddi na su
m ę 115.000 mik.

— Jasek Cymes (StBawa 16), mając do zmia
ny 100 cióiiairów, u'd'aG się do kantoru wyimfomy przy 
ui. Natowiki 29. gdel© n  eanana <mu fccbleita zaipro- 
poniowała viymteD? dolarów, IW tym celu oboje u- 
iditoli się d© iweiiarindi w domu nr. 18 przy ul. Fnan-

| ctoJkaóskieJ, gdia'e ipcricaas 'wymoaS-iy Cymes został 
j oeaulkainy ma .149.000 ink, Oszioatto zibiiegK 
I — Eljasz Kuidyńslki z Luibcntowa nabyi przed 

domem nr. 22 przy uC. SeootarelkięB oii dv<ó h 
m'ezmr.mych miu mężczyzn za 130.000 mik. 2 bryliain- 
ity,*które. jak się e-kaaaio. byty fcAczyw<e.

— Estera -Waks-Ekselmań (Niemcewicza 18) 
Bsmradomla urząd śledczy, że Abramowti Kersamwi 
Gritnimanowi (ipt* Żelaznej Bramy 3) peziositawlfa 
piieirścrcinieik źtoty z ibryłaatesm dto ęcemienia. Tym
czasem Grummum ,pierśe'or(ka ni© cbciia* odidiać, 
twierdząc, ż© jafcebry spaaed?.# go ea 120.000 rak. z 
ppewaa .lemia WfikiS-Etoacteainewaj. Gdy ziglloto't się 
fnnfecjoiiarjuiasr J'I brygady uiraędiu toedczago, .wów
czas Grumman dcfoR-wejnie ódidiał wiąpcmiuitany ptar- 
ściiiot.elk. wwrtcści 300.000 mk.

Kradzieże. Za poimccą wyfs!mr :ni!a kwit w  ok- 
aśe diOtjŁall się złodzieje do skJJdÓw iprzy ul. Grzy-

łPowżcto i b k a  (lew . Akc. oanzsc

imr. 3.
— Licd';!k, wiartości 25.030 mk., ikmdtóooo a 

klalki schodów ej przy ul. Otesińsik ©•; 12.
— Z mieszkanie. Sary SegziS&wtaa (M'rszalilaotww 

ska 96) skffEsd'/iionio pcrlczos iprnnia biebznę sńoto- 
wą i  ocfe&lieeową. cgdlmej wartości 150000 mk.

— Aiani® Kreolynuaikawiej (Filery 5) sfcra lnlcra® 
Ibreszkę z cutą, wiyradzainą ibiyiłintami w platyn I®, 
.wiartolici 3.000.000 mk.

Teatr i Muzyka.
Dziś ‘wezyslkie te t to y  i kitoa zamknięto z po- 

wc<lu śmierci papzeża.
Jiułro w© ,wtoa'&k:

Teatr Wielki. „Carmen*.
Teatr Reduta. ,,Lwa“ .
Teatr im. B guslaw skiego Karykatury.
Teatr Polski. Kobieto, która z£|bi!a“.
Trat;- Mały. „Czysty interes1*.
Teatr Maska. , Ogród mlodioścf1.
Teatr Nowcści. ,,B idy imaaulrt,.

Tygodniowe p i s m o  s o c j a l i s t y c z n e

W y c h o d z i  p o d  r e s S a k o ją i  
J .  Pil. B o p s k i e g o ,  6C. C z s R ć ń s k t e j j o ,  2. D a s z y ń s k ie ^ O j  T . H o t ó w k i ,  

SIS. i i i e d z i a S k a s i s k b g O j  S t>  P o s n e p a  i  Z .  Z u r e m b y .
B k a s a ł  s i ę  N r .  4> i z a w i e r a :

7.. Z a r e m b a .  Militaryzm polski. R o k  IS2I a S r o r i s t a w  Slwrik. VIII. Robotnicze Stowarzysze
nia Spółdzielcze. Da-. t f .S a d y s la w  G tim p lo a z a c r  (Sempronius) Rosja a Finlandja. Ottois B a u e r .  
„Nowy kurs- .w Rosji Sowieckiej (c. d.). M h e d  i t r y l s k i .  Prawa mniejszości narodowych w Cze
chach, na Łotwie i w Gruzji (dok.) S p r a w o z d a n i a  N a u k o w e .  N o t a t k i  I s i ia i jw g ra f ic z n * .  

K s i ą ż k i  n a d e s ł a n e .  K r o n i k a  P r a c y .  P r z e g l ą d  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .
B r r u n k i  p r e n u m e r a t y  od 1 stycznia r. b. Mies'ącznie w kra|u z przesyłką 150 mk., 

Kwartalnie 400 mk.. Zagranicą podwójnie: w Bmeryce półrocznie 1 dolara; Cena^numeru pojedyńcze- 
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a :  Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532.
f  dministracja czynna codzleó od 10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotą 1—3 pp.
P.i>. Numer okazowy „Irybuny" wysyła sią po nadesłaniu adresu.

duże Zakłady jHIeekanitzne
POTRZEBUJĄ:

1) t e c b n f h a  w a r s z t a t o w c a ,  obeznanego z wyrobem do
kładnych narządzi:

2) t e c h n i k a  k o n s t r u k t o r a ,  w tejże dziedzinie;
3) d a ć w i a ^ c z o n a g o  m ajstra narzędziowego na dokład

ne roboty;-
4) m ajstra lub pomocnika specjalistą hartownika;
5) szhfierzy na kalibry;
6) tokarzy na roboty precyzyjne; (kalibry śrubowe):
7) m aszynisty zupeinie samodzielnego do parowej turbiny.

Oferty I odpisy świadectw kle-ować do Tow. flke. .Re
klama Polska*, Jasna  10 pod .Przemysł 4“.

W Y P R Z E D A Ż
nadzwyczajna okazja

BLUZKI wełniane Mk.
SUKNIE wełniane „
SPÓDNICE angielskie
ŻAKIETY damskie .
KOSZULE męskie zefir. »
KOSZULKI i k a l e s o n y  trykotowe cieple „

B ~ c i a  Z A N D E R

I.SOO
2.590

5 9 0
I.5C3
I.S S 3
i.oaa

88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88.

„Źródło Polskia“
Jan Grodzteński i S-ka.

ob ecn ie  m ieści s ię :  
u l .  Z ło t a  fź!r. 3 4 .  t e l .  2 3 1 -6 3

T o w a r y  t e o l o i t i j a l s * © ,  mąka, kasze, 
m y d i a r s i l Ł t e ,
© m a r y ,  o i e j ® ,  g w o ż d i i e .  

W ysyłka w łasnem i platform am i, koleją  
i za zaliczen iem .

Dają na raty
miesiącznic iub tygodniowo 

o k r y c i a  i k o s t j u m y  damskie 
L E SZ N O  N r. 27  m . 25 , vis-a-vis Kościoła.

Dla 8 -k la s o w e g o  spo łecznego  Gimnazjum  
im. ELIZY ORZESZKOWEJ w  Łodzi

~ H O i l  I l O l f f l
z wyższym wykształceniem i odpowiednią praktyką od roku szkol
nego 192213. Zgłoszenia należy adresować: Dr. Józef Michalski,

Łódź, ul. Andrzeja Nr. 3.

lołus/EiHrt m m .  |
Kowałczykowa przyj-

...7_______  muje zamówienia, u-
dziela porad. Ulica Wilcza 32— 
24, róg Marszałkowskiej.
Ul hlGfłl/i ślubne złote, sre-
Iłj SJI4U&I brne, także daje
na raty. Przyjmuje reperacje, 
tanio, dobrze. Zegarmistrz, Gut- 
macher. Smocza 21, róg Dziel
nej.

r . ę s i u n  *d° ' ny n ® s ,a i i mo-
uilHnLil siądź natychmiast po
trzebny. Praca stała, płaca wy
soka. Kromczyhski, fabryka stem
pli, Poznań, Aleje Marcinkow-
skiego 24.

u marynarkowe welnła- 
Ud: tli lii > j  ne od tu tysiący, pal
ia, spodnie, burki, kożuszki, uszy, 
cle garnituru 10 tysiący, hurt
detal) Sipowski i S-ka, Cnmietna 
49, m. 5, ’ el. 242-93.

P atL'l handlowe, taśmy, kalki 
uSfjliU do maszyn, skoroszyty, 

segregatory, papier ,  kope ty po
leca najtaniej f ldam  Klimkiewicz, 
Marszałkowska i54.

Miam
mują sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo
dowe, redagują na maszynach 
wszelkie prośby do Władz I Są
dów tanio, przyjmują codziennie 
do 10 rano 1 od 3 do 10 wiecz.

ni » stary, gazety, kstągi bu- 
jll ł chalteryjne. kopjały ku

pują. Chmielna 47fl—9.

su m i. o m  f i .pa3n;',:
nlłurki dla chłopców, bielizną, 
wszelkie trykotaże, mundurki, far
tuszki dla pen-jonarek poleca po 
cenach do potowy zniżonych ma
gazyn konfekcji damskiej i dzie
cięcej, Edward Szyszko, Marszał- 
kowska 99. _________

TJV J t lT l ip  damskie, dziecięce, 
(i 1 ilU i HlL kołnierze, mufki • 

futrzane po cenach wyprzedaż, 
nych poleca Edward Szyszko.
M arszałkowska 99.

f / i w S  5“i?o .r.vr.0nb“ „“ i;
dochodowych artykułów chemi
cznych. Przedwojennych kursis- 
tów proszę adresy. Przyjmuje 
ogłoszenia do drugiego podręcz
nika mydlarstwa. Biała Podlaska. 
Magistrat.  Borkowski.

7FHY U f l l f l i F  korony, mostki
L|fU 1 I UlŁilL Przeróbka sta
rych zębów. Przyjezdnym zamó
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se
natorska 28. Przy iaboratorjum
gabinet dentystyczny. Porada bez
płatnie.   ^
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